
Cenafi ftai.

Sr. 485, Kraków, Sobota 25. Września 1915. R o k  X X IH
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcinlo ? kor., kwartalnie 0 kor. 
t* odnoszenie d" domu dopłaca się 

RO hal. miesięcznie.

Na prowincji miesięcznie z dwura 
7.0wą przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z dwnrazową przesyłką 
9 kor. 80 h.. z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwar­
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

GUS NARODU
C ena num eru p o je d y n c z e g o

6 halerzy.

Wychodzi 2 razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężna, przekazy na prana 
mera tę 1 lnseraty nadsyład na, ety 
franco do Aominlstraoyl „Głosu Na 
rodu". — Prenumeratę oprócz upo. 
wałmonych agencyi przyjmuje kazd; 
arząd pocztowy w obrębie monarchii 
I w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów  

redakoyL nie iwraea.

AOKES »E D j  UL iw . o  L. 91
kśt. taiagrj „u*m N w afe* Kraków 

r w ia k sy * , Mr 199. -  TdM m  
U k H k t m r l  I arak an l Mr. n u

OGŁOSZENIA (lnseraty) przyjmuje Adminislraeya „Glosa Narodu", ulica iw . Tomassa L. l i .  — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 10 kalersy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiorsta aO kal Nada słane po 00 kał. od wlerasa. Nekrolog I l i .  0o hal. od 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia i tp ) przyjmuje się za eenę fkor od 100 egz .Ra lam iejs^o.ych , po 1 koi. od lOOegz. dla miejscowych prenomeratoiiw. Łamiejsauws oroszenia prayjhiuk «* W U s k  q -^ r-ztrls I Vogiaz.

M. Da M Berlinie F. E. kes, n. Schales. E. Braun, R Mcsse, H. Friedl, A. Coe, w badaoeszcie J. Leopold, Eduard Braun, Toessel | K o m u n i k a t y  p r y w r t n e  po kronice: 1 korona od wiersza

Biuletyn austro-węgierski.
~n m m t

Wiedeń, 25. września.
Urzędowo donoszą, dnia 24. września 

1915  r.

Wschodni teren.

Xa północnym wschodzie nie zaszła 
wczoraj żadna zmiana.

}'odczas gdy w Galicyi wschodniej pano­
wał spokój, przyszło na obsz trze Nowo Ale- 
ksińca i nad dolną ikwą do gwałtownych 
walk. W pierwszym wspomnianym odcinku 
zaatakow ali Rosyanie przy silnem użyciu 
arlyleryi w jedenastu szeregach nasze linie, 
zostali jednak wszędzie wśród najcięższych 
stra t odrzuceni, przyczem nasze wojska, 
które w kontrataku  za nimi ruszyły, zabra­
ły im jedną wyżynę. Jedna rosyjska bate- 
rya została przez nasz ogień działowy roz­
bitą.

Koło Rydomla dostało się na stosunkowo 
wązkim terenie bojowym w nasze ręce do 
niewoli 11 oficerów i 300 żołnierzy.

Jakże usiłowania nieprzyjaciela celem 
przejścia Ikwy spełzły na mczem.

W okolicy na północny zachód od Kolek 
nad Styrem wypędziła nasza kaw alerya 
nieprzyjaciela z kilku miejscowości.

Austro-węgierskie wojska, które walczą 
na Litwie, zyskały w pościgu za nieprzyja­
cielem. dalej na terenie.

Zaat. szefa sztabu jeneralnego v. HMer 
marszałek polny porucznik.

Wujna z Włochami.
Wiedeń, 25. września.

Urzędowo donoszą, dnia 24. września 
1915 r.

Na zachodnim froncie tyrolskim spędzili 
strzelcy krajowi nieprzyjacielskich alpini z 
szczytu Albioli na północ od przełęczy To- 
nale.

Na płaskowzgórzu Yielgereuth a tak  kil­
ku włoskich kompanii na północny zachód 
od Cotron został odparty. Około 1000 

, Włochów, którzy na wschodnich zboczach 
iMonte Piano posuwali się w kierunku na­
szych stanowisk, zostało przez ogień dzia­
łowy zmuszonych do odwrotu.

Na terenie granicznym Ka-ryntyi załamał 
się nieprzyjacielski usiłowany atak  na Cel- 
lonspitze na wschód od przełęczy Ploecken.

Na froncie Pobrzeża przyszło wczoraj 
tylko do walk działowych.

Ogólne położenie jest niezmienione.

Zastępca szefa sztabu gener. von Hoefer, 
narszałek polny porucznik.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 25. września.

Wielka główna kw atera ogłasza: 24-go 
września 1915 r.

Południowo-wschodni teren.

Żadna zmiana.

Wschodni teren.
Grupa wojsk generała polnego marszałka 

Hindenburga:
Na południowy zachód od Lennewaden 

znowu zajęto miejscowości Rose i Strigge, 
które przejściowo opróżniono.

Przed Dźwińskiem na północny wschód 
<>d Smelin zdobyto szturmem dalsze stano­
wiska rosyjskie, przyczem wzięto do niewoli 
około 1000 jeńców.

Nasze wojska znajdujące się koło Wilej- 
ki na skrzydle cofających się Rosyan toczą 
zad ę tą  walkę. Silne ataki rosyjskie odnio­
sły na jednem miejcu przemijający suk­
ces. Przy tern kilka dział, których obsługa 
aż do ostatniej chwili w ytrw ała, zostało 

straconych.
Następujący silnie na uciekającego nie­

przyjaciela nasz front przekroczył Soły—  
i Mszany— Trąby— Iwie— Nowogródek.

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
księcia Leopolda bawarskiego:

Opór nieprzyjaciela na całym froncie 
przełamano. W pościgu osiągnięto odcinek 
Serweez powyżej Korelicz, jakoteż Szcza- 
rę na północny zachód od K raszyna. —  
Dalej na południe stoczono walki zblizka 
z nieprzyjacielskiemi tylnem i strażami. 100 
jeńców i 3 karabiny maszynowe wpadło 
w nasze ręce.

Grupa wojsk jenerała polnego m arszałka 
Mackensena:

W ysunięte naprzód oddziały na półno­
cne wschód i wschód od Logiszyna cofnięto 
woocc okalającego ataku rosyjskiego poza 
kanał Ogińskiego i Jasiołdę. Oddziały te 
zabrały z sobą 2 oficerów i 100 żołnierzy 
jako jeńców.

Zachodni teren.

Działalność artyleryi i lotników" na ca­
łym froncie wzmogła się w ciągu dnia wczo­
rajszego. A tak rozpoczęty od kanału La 
Bassec przez białych i kolorowych Angli­
ków rozbił się już w ogniu naszej artyleryi.

Nad wybrzeżem zestrzelono angielski a- 
parat lotniczy. Lotnika wzięto do niewoli.

Naczelne kierownictwo armii.

Na granicy serbskiej,
Wiedeń, 25. września.

Urzędowo donoszą, dnia 24. września 
1915 r.

Na południowo-wschodnim terenie wo­
jennym minął wczorajszy dzień bez szcze­
gólnych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer, 
polny m arszałek porucznik.

Biuletyn turecki
Konstantynopol. (T. B.) Główna kw atera 

podaje do wiadomości:
Front w D a r d a n e l a c  h:
Koło A n a  f o r t  a nasze patrole wywia­

dowcze zaatakow ały bombami rowy strze­
leckie nieprzyjaciela, zadając mu stra ty  i 
zdobyły karabiny i am unicyę. W edle na­
szych stwierdzeń, ostrzeliwanie nieprzyja­
cielskiego obozu koło B u j  u k K e m y  k  1 i 
podjęte przez nas 22. wrze nia, wyrządziło 
poważne szkody. Koło A r ib u r n u artyle- 
rya nasza zniszczyła na prawem skrzydle 
:o \y \  strzeleckie, część fortyfikacyi i dwa 
żaglowce naładowane drzewem buduleo- 
wem. W nocy z 21. września w okolicy Ke- 
rew izdere znieśliśmy patrol nieprzyjaciel­
ską, składającą się z oficera i 9 ludzi. Nasza 
arty lerya zmusiła bateryę nieprzyjacielską, 
ustawioną przed tern skrzydłem do milcze­
nia i zmusiła nieprzyjacielską łódź torpedo­
wą, zbliżającą się do H i s s a r 1 i k B u r- 
n u do ucieczki. Nasze baterye nadbrzeżne 
ogniem swojem wypędziły łódź torpedowi} 
nieprzyjacielską, zbliżającą się do cieśniny 
morskiej i ostrzeliwały skutecznie wojska 
nieprzyjacielskie kuło M o r t o 1 i m a n i 
artyleryę nieprzyjacielską koło H i s s a r- 
1 i k. 21. września nieprzyjacielski aparat 
lotniczy bez rezultatu  rzucił 3 bomby na 
szpital wojskowy' w Dardanelaeh, którego 
położenie i odznaki już były oddawna zna­
ne.

Z Bałkanu.
Rumunia zaskoczona.

Bukareszt (T. B.). 22. września, spóźnione.
Mobilizaeya bułgarska, która tu taj wiadoma 
była w godzinach popołudniowych, była nie­
spodzianką dla większości kół politycznych. 
Wiadomości, k tóre w ostatnich dniach z pań­
stw a sąsiedniego nadeszły rozprószyły wątpli­
wości co do kierunku, w jakim pójdzie polityka 
bułgarska.

Urzędowe oświadczenie Bułgarpi
Sofia (T. B.) Agencya telegraficzna bułgar­

ska. Biuro prasowe ogłasza następujący kom u­
nikat: W stąpienie Bułgaryi w fazę zbrojnej
neutralności ztfeniem kół rządowych tłumaczy 
się zmianami, k tó re nastały  w ostatnim czasie 
w położeniu polityczjiem i wojskowem. Bułga- 
rya nie żywi żadnych agresywnych zamiarów", 
jest jednakże silnie zdecydowana bronić praw 
i niezawisłości z karabinem  u nogi. Podobnie 
jak  Holandya i Szw ajcarya nie ociągały się z 
zajęciem zaraz na początku wojny podobnego 
stanowiska. Bułgaryas wobec przeprowadzo­
nych u jej sąsiadów rulphów wojskowych czuje

się zobowiązana proklamować zbrojną neutral­
ność. przyczem dalej będzie prowadziła rokowa­
nia i p e rtrak tac je  z przedstawicielami obu 
grup wojujących.

Sąd angielski o dążeniach Bułgaryi.
Londyn (T. B.). W czorajszy numer ..Daily 

News" powiada w artykule wstępnym: Rząd 
bułgarski zamierza odzyskać M a c e d o n i ę .  
Nie jest wiadome, jakie rękojmie otrzymał od 
mocarstw centralnych i od mocarstw czwórpo- 
rozmnienia. Obecnie zanosi się całkiem jasno 
na akcyę, która będzie miała daleko sięgający 
wpływ na przyszłość Bałkanu i na przebieg 
wojny europejskiej, gdyż mobilizaeya nakłada 
na Bułgaryę zbyt wielki ciężar, by niogia ucho­
dzić za zarządzenie czysto zapobiegawcze.

Zarządzenia serbskie.
Budapeszt. (Tel. pryw.) ,,Keleti Ertósitó" 

donosi z .Sofii: W edług doniesień z Niszu uznał 
rząd serbski nadgraniczną strefę serbsko-buł- 
garską jako teren wojenny.

Adjutant cara u księcia Aleksandra.

Wiedeń. (Tel. pryw.) Z Niszu donoszą: Do 
głównej kw atery następcy tronu A l e k s a n ­
d r a  przybył osobisty ad jutant cara Mi i c h a ł 
.11 i c, h a j ł o w i c z W a  s,s i 1 s k i j.

Głos włoski.
Lugano (T. B.). Mobilizaeya Grecyi nie wy­

wołała zadowolenia we Włoszech, ponieważ 
według wiadomości poinformowanych dzienni­
ków nie oznacza ona intcrwencyi Grecyi prze­
ciw' Bułgaryi, lecz tylko całkiem proste zarzą­
dzenie zapobiegawcze ze względu na  mobiliza- 
cyę państw a sąsiedniego i możliwość a tak u  na 
Macedonię gręcką. We Włoszech panuje pew­
ność, że Grecya nie jest zdania, by zaszedł wy­
padek przewidziany w sojuszu na korzyść Ser­
bii, ponieważ jak to już „Coriiero della Sera‘‘ 
podniósł, Serbia sama teoretycznie przez zasa­
dniczą zgodę na odstąpienie terytoryum  Buł­
garyi, do czego namawiało Serbię czwórporo- 
zumienle, naruszyła równowagę na bałkam e. a 
Grecya zawarła trak ta t z Serbią właśnie dla tej 
równowagi i pod jej warunkiem.

Interes żywotny Czwórporozuniienia.
Paryż (T. B.). Journal de Debats" pisze: By 

porozumieć się z Bułgaryą Serbia była gotowa 
do ofiar o wiele większych niż tego można się 
było domagać. Obecnie < zw órjmrozumienie nie 
może niczego więcej od Serbii żądać- Interesy 
żywotne sprzymierzeńców domagają się jednak­
że. by za żadną cenę nie dozwmlono. by  linia 
Ni.sz—Saloniki przed zakończeniem wojny zo­
stała obsadzona przez inne wojska jak wojska 
Ozwórporozn mienia.

Termin dalszego powołania.
18-lblni wezwani będą na dzień 15 październiki., 
38— 42-letnj i 19. 20. i 24 letni na połowę li­

stopada.
Wiedeń. (T. B.) Obowiązani do pospolitego 

ruszenia austryaekiego i węgierskiego, urodzeni 
w r. iS;)7. to jest 18-letni, którzy uznani zostali 
w Austryi przy przeglądach za uzdolnionych, 
b ę ią  musieli zgłosić się do służby 15 paździer­
nika 1915. Obwieszczenie odnośne pojawd się 
w dniach najbliższych. W tym samym terminie 
zgłosić się mają do służby także Bośniacy i 
Hereegowińcy, urodzeni w 1897, których przy 
przeglądzie uznano za zdolnych do służby. Jako  
następny etap wchodzą w rachubę ci. którzy 
przy ponownym przeglądzie lat penisowych 
1873. włącznie do 1877., następnie 1891. 1895 
i 189o. uznani zostali za zdolnych do służby 

iw pospolitem ruszeniu z bronią w- ręku. Po- 
! wołanie ich. jak  to z obwieszczenia o ponow­
nym przeglądzie odnośnych klas wywniosko­
wać można, zamierzone jest na połowę listopa­
da.

| Dopiero potem wchodzi w rachubę powołanie 
43—-39-letnich, tuk, iż z wszelkiem prawdopo­
dobieństwem można przyjąć, że te lata. przed 
k o ń c e m  l i s t o p a d a  nie będą musiały 

| zgłosić się do służby. Z tego wynika, że donie­
sienie jakoby prezydent ministrów w-obec przed­

staw icie li kół rolniczych konkretne poczynił 
oświadczenia co do terminów powołania pospo­
litego ruszenia drugiego powołania, polegają 
na blędnem zapatrywaniu.

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu“Lz dnia 25. września lf‘15.

Zamachy w Kielcach.

Kielce. (Tel. pryw.) 0 . i k. komenda obw"o- 
'dowa rozlepiła w mieście odezwę następującej 
treści:

i W nocy z dnia 4. na 5. bm. w pobliżu w-si Os- 
sowej, na torze kolejowym (Kielce—Jędrzejów) 
nitwiadomi sprawcy położyli belki i rozluźnili 
szyny.

i „Następnie, również nocą z 5. na 6. września 
wykonany został zamach ze strzelaniem na po­
sterunek wojskowy, strzegący mostu kolejo­
wego na Nidzie.

„W zywa się przeto mieszkańców okolicznych 
do pomocy celem wykrycia sprawców.

„Komenda obwodowa przeznacza 200 koron 
nagrody temu, kto winow-ajców wskaże, zarę­
czając, iż nazwisko jego nigdy ujawnionem nie 
będzie".

(7. obowiązku kronikarskiego powtarzając 
J powyższą odezwę, nie możemy wstrzymać się 
!od głębokiego ubolewania z powodu tak  smu­
tn e g o  faktu. U w. Red.)

Sprawa posła Duiuby.
Berlin. (Tel. pryw.). Z Now-ego Jo rku  dono­

szą: Urzędnicy tajnej policyi am erykańskiej
przybyli na pokład „Rotterdam u", aby przesłu­
chać jadącego tamże dziennikarza A r c b i b a l -  
d a. Ten oświadczył, że chce się udać do W a­
szyngton dla usprawiedliwienia się. Rząd ame­
rykański wyczekiwać będzie wyniku docho­
dzeń w tej sprawie.

Trzecia pożyczka niemiecka.
Berlin (T. B.). S ubskrypcja  trzeciej poży­

czki wojennej przekroczyła dwanaście miliar­
dów marek.

Zarząozcnia podatkowe.
Wiedeń. (T. B.) W ymagania, które obecnie 

. w"e wzmożonej mierze stawiane są finansom 
państwowym, a k tóre, pominąwszy specyalne 
conto wojenne, oddziaływują także na bieżący 
budżet nakładają rządowi obowiązek, by już w  
obecnej chwili postarał się o otwarcie nowych 
źródeł dochodów państwowych. R u temu celo­
wi, obok innych zarządzeń mają służyć trzy 
rozprządzenia cesarskie, wydane na podstawie 
* 1 i., które ogłoszone będą w jutrzejszym 
„W iener Ztg" i w „Dzienniku ustaw  państw a" 
a dotyczyć będą n a l e ż y t o ś e i  s p a d k o -  

‘ w y c k, należytośei od d a  r  o w- i z n i należy- 
tości od u b e z p i e c z e ń .

Przeciw niegodnym zaufania.
Rerlin (T. B.). Rada związkowa uchwaliła 

rozporządzenie mające na celu usunięcie od 
handlu osób, na których nie można polegać. 
.Jest to uzupełnienie przepisów o cenach m aksy­
malnych w"obec nadmiernej drożyzny. W edług 
nowego rozporządzenia władze mogą osobom, 
na których nie można polegać zakazać han­
dlu przedmiotami codziennego użvtku jakoteż 
zapotrzebowaniami wojennemi.

Ziemniaki z zajętego obszaru.
Berlin (T. B.). J a k  dzienniki donoszą, przy 

współdziałaniu Prus i państwa niemieckiego o- 
raz Towarzystw a dla suszenia ziemniaków, k tó ­
re złożyły po 50.000 mk. założono Towarzy­
stwo dla zaopatrywania w ziemniaki, w tym 
celu. by z Polski. K urlandyi i Litwy sprowa­
dzać ziemniaki do Niemiec, dzięki czemu nio- 
żnaby dla konsumcyi niemieckiej sprowadzić 
12 do 15 milionów centnarów- ziemniaków po 
cenie znacznie niższej, niż cena obowiązująca 
w kraju.

Służba s nitama w las snach.
Organizacya opieki i pomocy lekarskiej w II.

, Brygadzie.)

j Służba sanitarna jest jedyną hum anitarną in- 
| G ytucyą w krwawycli sprawach wojny, idącą 
z szeregiem walczących i niosącą wszystkim, 
nawet cierpiącym wrogom, czynne oznaki miło­
sierdzia.

Szefem sanitarnym  przy Komendzie Głównej 
Legionów jest Dr Wojciech Rogalski. Organiza­
c ja  służby sanitarnej bvła przeprowadzoną we­
dług pułków i innych oddziałów- bojowych. I tak 
pułkowym lekarzem 2. pułku był Dr Ja n  Stop- 
czański, w Kołomyi do szkoły podchor. p rze­
dzielony. Zastępował go od Oekormezó począw­
szy. więcej żołnierz niż lekarz, zdolny, ruchliwy 
Dr Jerzy Nadolski. Ruchomym lazaretem kiero­
wał Dr Antoni Stefanowski i Dr Rudzki. Do a r­
lyleryi przydzielonym został Dr K ołłątaj, a do 
kaw alerii Dr Bujalski. W każdym  baonie prócz 
lekarza baonowego i jego asystenta było po 4 
patrole sanitarne (4 sanit. z patrolowym  medy­
kiem) i dwu sanitaryuszy: opatrunkow y i instru­
mentowy — razem więc 24 na baon. Wśród tych 
250 sanitaryuszy, licząc nadto 10 lekarzy i 50 
sanitaryuszy lazaretowych, prócz lekarzy zawo­
dowych, oraz prócz kilkudziesięciu medyków, 
sprawowali z poświęceniem i iście żołnierską 
wytrwałością swą. sam arytańską służbę w polu 
i szpitalu inteligentni przeważnie chłopcy (aka­
demicy. prof. gimnazyalni, farmaceuci) odby­
wszy uprzednio sam arytański kurs teoretyczny i 
praktyczny, zwłaszcza opatrunkowy.

Lekarze pułkowi, baonowi i patrole przydzie­
lone do poszczególnych w baonach kompanii, 
byli czynni w pulu, zakładając place pierwszej 
pomocy i opatrując na polu bitwy. Oprócz tej 
pół-żołnierskiej liniowej służby, do pracy sani- 
atrnej należał transport rannych na wozach e- 
tapami, wreszcie nie mniej uciążliwa i pełna eier- 
pliwogo poświęcenia praca lazaretowa, szpital­
na. Legiony miały takie etapowe lazarety w" 
Dombo, Zabiem, w Also-Kaloca i Yuckomezo, 
w" Felsó-Visso, wreszcie w Kamieńsku. Komendy 
chorych mieściły się w Bruszturze. w Kónigs- 
feldzie i wr Bustyahaza, gromadząc przejściowo 
chorych i rekonwalescentów m ających wrócić 
do linii, albo też żołnierzy oczekujących na su- 
perrewizyę. Listy strat legionowych wykazują.

że służba sanitarna miała nie mało pracy. Mimo 
jednak nad wyraz niekorzystne warunki hygie- 
niczne w kam paniach II. Brygady, choroby za­
kaźne trafiały  się bardzo rzadko, tak, że wypad­
ki ich można policzyć na palcach. Lazaret w 
Dombo, istniejący od grudnia 1914 r„ przyjmo­
wał rannych z bitew otenzywy nadwórinańskiej, 
mając do rannych legionistów, nie licząc 
żołnierzy austryackicli. Nadto urządzano bliżej 
linii szpitaliki prowizoryczne.

Od połowy stycznia funkcjonow ał doskonale 
urządzony lazaret połowy w Felso-Visso, przez 
k tóry  przepłynęło legionistów. Byli to a- 
toli przeważnie chorzy — przeziębieni i odmro­
żeni — zaś ran postrzałowych opatrzono w tej 
liczbie zaledwie niespełna Tutaj dopóki ty l­
ko było można odsyiano chorych z Bukowiny, 
wreszcie przyjm owały ich szpitale austryackie. 
W Kołomyi pracowali nasi lekarze na dworcu 
kolejowym, k ied y  Komenda Legionów osiadła 
w Piotrkowie, powstał — kw iat działalności sze­
fa sanitarnego — Dom ozdrowieńców w K a­
mieńsku na łóżek żołnierskich i oficer­
skich, przyjm ujący żołnierzy tak  z I-szej, jak  
z Jl-giej i iil-ciej brygady. 4 amże prócz lazaretu 
założono szpital na norych. Są tu  i natryski 
i elektryczność i masaże i kąpiele, ogrody i k rę­
gielnia itd., ta ł że wśród tych will zołnierz po­
godnieje na duchu i krzepi się na ciele. Gorli­
wość, z k tórą Dr Rugalski dba o ten przybytek 
ulgi dla utrudzonych i chorych, a także i o „Fun­
dusz wdów i sierot po poległych legionistach" 
przez kapitana Zagórskiego założony, jest świa­
dectwem jego iście hum anitarnego serca, pojmu­
jącego sjrój zawód w tak  pięknej formie.

Oto pokrótki obraz organizacji i dziejów pra­
cy sanitarnej Il-giej Brygady Legionów Pol­
skich. J. A. T.

Szkoła realna w litlsku w r.
W program ach szkól obcojęzykowych s ł u -  

akm y zawsze naprzód liczb i nazwisk polskich. 
W szak to nas bardzo obchodzi. I w niemiec­
kiej realnej w Bielsku jest młodzież nasza. U- 
rzędownie naliczono jej w 1915 roku 35 ucz­
niów puolicznycłj 1 pryw atysta i 7 w kla-sie 
przygotowawczej, razem tedy  43. Rozdzieleni 
lu li uczniowie Polacy według klas następują­
co: I a 5, I b 11. U a 3. II b 3, 111 a 1, 111 b 2, IV b 
5. V 2, VI 3, VII 1 (przy końcu roku szkolne­
go). Zastanawia nas, czemu w 1, II i 111 są Po­
lacy rozdzieleni między oddziały, nie znajdują 
się skupieni w oddziele jednym. W I byłoby 
ich 16. co pokaźną dałoby odsetkę przy 48!

Zogólnej liczby uczniów zakładu 353 +  24 
(w przygotowawczej) pochodzi z B i a ł e j  i 
L i p n  i k a 59 -+- 4, z r e s z t y  G a l i c y i  66 
i- 5, z Bielska samego 105 +  6. resztą śląska 
78 U 5. Galicya ma tu przewragę nad Śląskiem 
(bez Bielska) w stosunku 133 : 83. Jeszcze trze­
ba dodać i to, że w ciągu nauki poszło pod broń 
4 uczniów z nazwiskami polskiemi (Czylok 
Karol. Jędrzejow ski Eug„ Karkoszka. Edw". i 
Letti Aleksander) .w spisie sprawozdania nic- 
wciągnięci. W spisie ahituryentów  z lipca 1914 
m ajdujem y przy 2 zanotowaną narodowość 
polską, w terminie jesiennym: 1 w toku lata 
wojennego 2. Wśród nazwisk ahituryentów  nie- 
brak naturalnie i z polska pisanych, ale w-li- 
ezonych do rubryki Niemców, jak: Bukowski 
(z Białej), śtefko . Koczy. Więcej ich w spi­
sie ogólnym, ale tam nie rozeznamy się. gdzie 
które wliczyć.

Do nauki języka polskiego przepisane są w 
tęj szkole 2 tylko książki. Dla oddziału I i 11 
Dra Łęgowskiego „Methodische Gram matik de; 
polnischęn Śpraehe mit Uelnings- u. Wórlebuoh. 
Leipzig 1911. dla oddz. III. Wypisy polskie dla 
klasy pierwszej. Lcm hergi!) 1897. Nauka tego 
przedmiotu jest nadobowiązkowa i dobrowolna 
i snać dla Niemców nic dla Polaków, skoro 
podręcznik pierwszy jest w języku niemieckim 
ułożony.

We wszystkich szkołach średnich monarchii 
istniejących od lat trzech tak  zwane „Ćwicze­
nia ustne", dobrow"olne. z dowolnym tematem.
W realnej bielskiej uczniowie opracowali so­
bie tem aty „na dobie" np. Przedwstęp do woj­
ny z Ita lią  — Czerwony Krzyż — W alka o
Dardanele— Kozacy— Lotnicy w obecnej woj­
nie — Przedwstęp do olbrzymiej wojny świato­
wej.—C e 1 w o j e n n y  A u s t r y i .  — Dziś a 
przed stu laty . Dzieje rozwoju austryackiej ma­
rynarki. N iektóre z nich u nas byłyby za „nie­
odpowiednie" uznane.

Szkołą realną w- Bielsku opiekuje się między 
innemi „tow arzystw o wspierające" z nazw'ą 
„śchullerlade". Członkowie jego (nazwisk pol­
skich bardzo wiele) złożyli ostatnio tylko 391 k. 
ale m ajątek Towrarzystwa wynosił 7432 k. 69 h. 
A przecież niema tam  ubóstwa jak  u nas by­
wa, skoro' ani na ubrania, ani na utrzymanie 
ani na zapomogi nic nie wydano. Pokaźniejszy 
w ydatek to tylko na książki szkolne 566.12 i 
ich oprawę 3£.22 k„  ale są i poważne patryo- 
tyczne dwie pozycye: udział w' I pożyczce pań­
stwowej 4500 k. i w II: 1000 k. nominalnej 
kw-oty. Nie potrzebują dla siebie wiele, a je­
dnak grom adzą dużo. bo przezornie myślą o 
przeszłości. Tak pięknie i szkoła kształci wy­
chowanków. by oszczędnością budowali sobie 
podstaw y do życia przyszłego osobistego, a 

także — społecznego. Gierm.
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| "arowa fabryka biszkoptów pierników i cu rów }
j Stanisław Gurgul i.

k. Dostawca Dworu — w Jarosławiu. ■
Zawiadamiam, i i ruch fabry, znv podjęty został. Fabryka wyrabia 

1 szkopty herbatniki c usua do sprzedaży sztukowej po 4, 8, 10, 20 
w ięcnf halerzy, w  k i l k u n a s t u  odmianach, m i o d o w n i k i .  pterni*i, cuk er 

r  K a r m e l k i ,  poinadki. Danany, m i r m e l a d y ,  sok malinowy.
(b unika obecnie nie wydaje się. Przy zamówieniu uprasza się o nade stan « 
połowy zada t u i zezwolenie na pt.branie zaliczką reszly należytości

s

mm

NOWE W Y D A W N IC TW A  1

Kazania o prasie katolickiej
z przedmourą Ks. Dra flnl. BystrzonousHego Prof Uniu). Jag.

s taraniem Zarządu G łó w n e g o  „Towarzystwa popierania  
prasy katolickiej"

w y d a ł  Ks. JÓZEF MAZUREK.

SPÓŁKI V!iDlWNlCZl POLSKI, Iraków Iris f.

Najlepszy prezent
dla polskich Legionistów i źolnioroy.
Książka do rr.odienia „Bóg z nami" zawierająca rady duchowne 
potrzebne żołnierzowi na polu walki, w szpitalu lub rekonwa­
lescencji; modlitwy w ciągu całego roku i modlitwy specyalne 
dla żołnierzy w czasie wojny i pokoju. Modlitewnik napisany 
przez Ks. Łunaszkiewicza jest aprobowany przez 2-ch Biskupów. 
Każdy żołnierz, wyruszający do bitwy, ranny lub chory, powi­
nien tę książkę do modlenia posiadać. Która go pociesza i po­
ucza w wolnej godzinie, podnosi i wzmacnia do nowych dzieł.
Cena oprawna n» płótno tylko 60 hal.,

z zapłaconą przesyłką 70 halerzy,
Do nabycia wprost z zakładów nakładczycn

J. STEINBRENER
W VIMPERKU (CZECHY).

lub przez każdego księgarza i introligatora.
Poleca się naieżytość w markach pocztowych lub za przeka- 

= =  zem nadesłać a obstaiunek na odcinku napisać. —

Str. I—IX +  1—-202.

Cena egzemplarza broszurowanego 3*60 Kor., oprawnego  
w płótno 4 60 Kor.

Można  nabyć we wszystkich księgarniach.

Handel artykułów religijnych
pod firmą

m  S T A N I S Ł A W  R A B - K r a k ó w  g g
U J  ul Sław kow ska 1. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego. U J

Za 80 halerzy ‘4 kiIa mięsa! j
W  niżej podanych handlach nabyć można pasztet 

w tubkach p o  80 halerzy t. z.

„ H U E N E N  P A S T E T E “
który daje tyle pożywienia jak kila mięsa wołowego 

i jest przytem bardzo smaczny i łatwo strawny :
M. Allerhand, Chrześciańska Spółka Handlowa, L. Diatwifass,’ M. Dutkiewicz

naprzeciw
Poleca po cenach niskich w w.elklm wyborze: Kartki, listy  
p otow e, karty do  g ry , w yroby sk ó rk o w e  i ga lan tery jn e , 
papiery lis to w e  oraz przybory p iśm ien n e. Pcsiadt. ró­
wnież medaliki i izkupierze z wizerunkiem Matki Bobłi ij Czę- 

stoebowskiei.

la d  Dn tantal t  We
stacya kolejowa Zabłotdw za Kołomyją

otwartą została na sezon jesienny, jako pensyonat z leczeniem do- 
mowem. Ceny dziennego utrzymania z opieką lekarską 6 — 10 K„

od osoby. 1786

T  CKEŚLIŃSKI
W PRZEMYŚLU i6oG

donosi, że piwnice w Przemyślu są asortowane, tak źe cały powiat zapomocą 
przysłania fur może się zaopatrywać.

Dla P T Odbiorców w Galicyi zachodniej dla przyspieszenia win beczko­
wych nadal CIEŚLIŃFKI KALTENLEUTGEBEN,

M. Feiner, A. Grafczyński, Ant. hawełka, Katolicka Spółka Handlowa, „Laktol 
L. Lewicki, Bracia Rolniccy, M. Statter, A. Teslar, I. Wentzla.

Zupa kartoflana 
„H E-KA”

jest trzykrotnie pożyw niejszą od rosołu i zastępuje  
"  i m ięso zupełnie.

Do nabycia u następujących firm: M. Dutkiewicz, T. Grafczyń- 
aki, A. Hawełka, Katol. Spółka handlowa, Laktol, Fr. Lenert

I. W tnzl.

Zawiadamiamy niniejszem P .  T Odbiorców,

P I W O  T A R N O W S K I E  _ ___
z BROWARU KSIĄŻĄT SANGUSZKÓW
n a d e sz ło  ju ż  do K ra k o w a  i j e s t  do  nabyciu  w e  w s z y s t k ic h  | l  ■ w W O I  i f B I W O  9 I O I O I I T  M

lepszych handlach.* w ./ •  ■  K a ln ry i Zebrzydowskiej |j|

W i ę k s z y  ma jątek w Galicyi  ś rcdkowel  p o s z j k u . e j ___

Inspektora rolniczego kształceniem rolni-
czem r.a obszar 3006 morg. 1747
0 *7 r* t\(+ C k  z wyższem wykształceniem rolniczem i odpo- 
K Z 4 U L ę  wiednią praktyką.

o l n K L f O  któryby zarazem mógł prowa dz ić  (artak 
v l  v J  1 / . C l l l l ł i d  parowy. — A d j u n ' k t a  gospodarczego  
z uk oń czoną  szkoną rolniczą.  — Zgłoszenia z odpisami  swia 
de c tw  a d r e s o w a ć :  Dr  Kazimierz Wi lusz  Rzeszów,  ul. Za m kowa .  
Oferty n ie uw zg lę dn io ne  pozostaną bez odpowiedz i .

Ppli mam realne
 i  W ZAKOPANEM
z prawam i szkb i publicznych d la  k ia* l -  VI
otwiera z początkiem roku szkolnego 1915/16 także 
kursa naukowe dla uczniów gimnazyów klasycznych 
od klasy 1—VIII, oraz dla uczniów gimnazyum realnego 

z klasy VII i VIII.
W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędna dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierownictwem  
dyrektora dra J. j a r o s z a. -  Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya 
1654 Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie".

Panienka
z ukończoną 3-cią wydziałową 
poszukuje odpowiedniego zajęciu 
do dzieci lub do sklepu. — Ła­
skawe zgłoszenia listowne do dru­
karni »Głosu Narodu« dla lv. S. 

________ 125.________
— ---------  Potrzebny — = —

stróż
kamlenlczny.

Z głoszenia Łobzow ska 7,
I. piętro.

N f t i  pieiH ŁuiiudL
Przyjmuje zamówienia na piece 
i kuchnie kaflowe nowe i wszel­
kiego rodzaju przeróbki i repe- 
racye w Krakowie i na prowin- 

cyi. szybko i z gwarancyą.

Władysław Wejtyga majstr. kafl
Kraków—Zakrzówek, it>,u

Q  ław. zirujifr. z ogr psi.

Generalna Reprezer.tacya Browaru Książąt 
Sanguszków  w Tarnowie.

Składy: K ra ków — Grzegórzki, uL H. Źółkciewskiego I. 54. — 
Biuro zarnawiań pl. WW. awiętyh I. 11.

I
poleca własnego wyrobu od najtańszych

— I  r7J O t  I  A  r  fl 1  A  f  1 /  n  do najwykwintniejszych oraz wykonuje na zamówienia sypalnie, jadalnie,
I ^  M L i i  1 1  i  L r . i V  f  O  A  H  ^  urządzei ia biurowe i szkolne i t. d. według nadesłanych szkiców. — To-

ar doborowyv Ceny umiarkowane. — Zgłoszenia wprost do Towarzystw 
Cennik illustr. “"n» żądanie. — Towarzystwo poszukuje spólników do 
otwarcia filii w  lam ow ie, Rzeszowie, N. Sączu, Jaśle w  sposób bardzo 
korzystny, oraz kupuje materyał tarty: świerk, jodłę, sosnę, modrzew, 

o'szę, jawor, jasion, brzost i t. d.

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
polowe, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach niskich

Z Ziembicki Kraków. 
PIflG M aryacb i Ł. 2.

RilkoD rrs. Ic obrazóE) znanych malarzy polskich okazyjnie
do nabticia.

English Lessons
und conversation. — „Ameri­

can" — Retoryka 2, I p.
1(62^

Cytryny!!
Wyjątkowa okasya!

Sprzedaje się i wysyła za za­
liczką cytryny hiszpańskie tyou 
„Verdelle“, w skrzynkach po 3U0 
lub 360 sztuk — pierwszy ga­

tunek a 35 k„ drugi a 32 k. 
Przy większych zamówieniach, 

jak 100 paczek, 5% opustu.
Zółoszenia: 1740

Import-Eksport Dunajenkiegr 1.

KSIĘGARNIA POLSKA
w Krakowie, ul. Sławkowska 3,
dostarcza wszelkie, gdziekolwiek 
wydane: książki, mapy wszystkich 
terenów wojny, atłasy, nuty i żur- 

nale z możliwą szybkością.

Staruszka
78-letnia, zupełnie niezdolna do 
pracy jakiejkolwiek, prosi lito­
ściwych ludzi o wsparcie. Zofia 
Piokura, Kraków, Zwierzynie­

cka 8. parter.

Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie wkrótce za sobą

codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco­
wywanie rodzimych sił w narodzie, a w szczególności dźw lgnięcie i rozwój żj wiołu 
chrześcijańsko polskiego w naszych miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy sku- 
plają się przy tym programie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się. 
DzięlLi tema

wobec wojny światowej
mógł „Głos Narodu'* stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom 
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał informacyjny w telegra­
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
alesie przełomowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca się na nowo

sprawa polska
w swem szei okiem międzj narodou em znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem 
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Narodu", który notuje wszechstronne fakty i objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tern „Głos Narodu" najżywszą uwagę 
poświęca

odbudowie kraju
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością wobec jutra.

„Nic nad dobro narodu!" Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
nigdy nie stał na usługach partyj i koleryj, który zawsze oceniał zjawiska naszego życia

pod kątem interesu całości i w służbie najczystszych ideałów narodowych upatrywał 
swą racyę istnienia.

Założenie to odbija s i ę w d o b o r z e p i ó r i t a l e n t ó w ,  które stale lub przy­
godnie grupują się przy „Głosie Narodu". W ciągu wojny zabierali głos w różnych 
sprawach, lub zamieścili swe prace :

Dr Klemens Bąko.wski, Prof. Fr. Bujak, F. Buynowski, X. Prof. Ant. Byst-zono- 
wski, A. Chołoniewski, S. Chmurkowski, Dr Fr. Duda, Dr Tad. St. Grabowski, Jan 
Grzegorzewski, Inż. Tadeusz Harajewicz, Prof. Z. Jachimecki, X. Janicki, Prof. St. 
Jentys, Jan Kasprowicz, Dr Wilhelm Kahl, X. L. Kasprzyk, Prof. W. Kiecki, Dr 
L. Kolankowski, Dr Feliks Koneezny, Prof. St. Kutrzeba, Dr Antoni Korczyński, 
X. Dr J. Korzonkiewicz, Red. Fr. Krysiak, Poseł Zygmunt Lasocki, Dr Ernest Łu- 
niński, Jan Matyasik, X. Prof. Michalski, Wilhelm Mitarski, Dr Momidłowski, 
Dr J. Muczkowski, Prof. F. Muller, Inż. T. Niedzielski, Red. Witold Noskowski, 
S. Nowiński, Prof. K. Rogoyski, Prof. M. Rostworowski, Prof. W. Rubczyński, Dr M. Ru­
dnicki, X. Dr Starowieyski, W. Stroka, Prof. W. Sobieski, Prof. St. Surzycki, 
Dr J. Ujeyski, Prof. L. Wachholz, Dr H. Wielowieyski, Roman Woyczyński, X. Aaam 
Woronieoki, X. Prof. Kazimierz Zimmerman .

„GŁOS NARODU" rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
i na obczyźnie.

„GŁOS NARODU" zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów 
Polski, nawiedzonych wojną.

„GŁOS NARODU" daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów.

Wznowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na woine 
cbwMe.

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2, kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 hal. Na prowincyi miesięcznie z dwurazową wysyłką 
kor. 3.30, z jednorazową 2,70. Kwartalnie z dwurazewą wysyłką kor. 9.80, z jedno­
razową 8. Adres Administracyi: Kraków, ul. św. Tomasza, 35.

Ni
Nakładem Wydawnictwa .jSłosi Nar oda" Bp. ■ ogran. odpowiedz. — ftedaktor odezwie działaj Beaum ■ogeagizki. — Brakami* JBoiu Narodu" w Krakowie.


